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Dzień 2$. listopada b. r., to jest najbliższa nle- 
dzielą, ssano wi w sycltt kronlkarzi „Nowości illustro 
wanyrh8 datą bardzo ważną. O schodzi on w tym da'nJ 
jak zresztą corocznie, swe imieniny i urodziły (równo­
cześnie, se wzglądów oszczędnościowych.,.), w tym 
rokn zaokrągla ba d o pięknie liczbą lat swego sasła- 
łonrgo iywota. Który ros rozpoczyna, ai wstyd s ą 
przyznać, aby go nie posądzono, ie jost jat stary, 
gdy on natomiast czuje slą jesseze młodym, i nie etra* 
clł bynajmniej nadziei, ie mógłby, naturalnie po naj- 
dtaiesem łycln poczciwej Weroniki i wygrania miliona 
na „promiówką", stanąć w rządzie kandydztó w do atann 
małień ikfego, aby młodszym od siebie dać piąkny przy 
kład tf<arnego spełniania ooowiązków obywatel aklch. 
W kaidym razie Rnoikon iyclowy jnł dawno przekro­
czył i jest w wieku pewainym, ale aie niebezpiecznym.

Ujrzał światło naftowe (przyszedł bortem na świat 
wodłog zapewnień naocznych świadków, w porze wie­
czornej...) w drugiej połowią ubiegłego stulecia w sa­
mom eeatrum Krasowa, gdyi w śródmieściu, nic tai 
dziwnego, ie Kraków eał/ bierze w tym roku iywy 
udział w obchodzeniu tej rocznicy.

F/ogram jai, jai ustalony, przedstawia slą wpra­
wdzie skromnie, ale nad wyraz po walnie.

W dnia Si. listopada odtrąbi rano Weronika swą 
zwykłą pobudką, fis cne jat wstawać, poczem, imie­
niem s wojom I całej rodziny, wrączy mu wraz z dy­
szeniami pantofle. Podarunek ton nio moto byó jednak 
uwalany sa aliWiyą do f»g> domowej uległości, po­
dyktowany jest natomiast przezornością, aby chodząc 
po pokoju w trzewikach, nio sar/sował obcasami świe­
co sapuszezonej podłogi.

Nastąpi uroosysty peokód do kościoła, stąd zaś aa 
fiakl, o Ie zezwolą na to fundusze, nio trzeba bowiem 
zapominać, fte to konieo miesiąca, a flaki, choć nie są 
„z aksamitem8, kosztują wlącej, nii gdyby były w sa 
mej rzeczy s aksamitu sporządzona.

Gdyby de to, is właśnie mamy niedzielą, wiąc 
dzień, w którym ol wsulklej pracy zawodowej wstrzy 
mai slą nalepy, skierowałby f ab Jat swe kroki do lo­
kalu Bdakeyi, aby tu odebrać iyczonla wydawnictwa, 
kolegów l przyjaciół, punkt ten programu odłolono, 
prsooloi ua nastąpią podobną roeznioą, sa lat <l<hsląó, 
o Ile naturalnie nio wypadnie znowu na niedzielą.

Wobec tego powróci pod dach rodzinny, zdejmie 
trzewiki a wdzieje pantofle, i spotyje w gronie naj- 
bliłszej rodziny obiad familijny. K ichnia polska, to 
jest mm* ogranlosono do minimom, toasty, o ile bą- 
dą wygłoszono, to po amerykańsko, czyli przy czystej 
wodzie, eo zresztą takłe połączona jest z pewnami 
trudnościami, gdy* wodociąg o toj porze akurat nio 
funkcjonuje, zamieniając sią natom ast w jakiś zepsuty 
fonograf, wydający ze siebie drainiące słnch ochrypło 
toąy, przypominające bardzo muzyką fatorystyczną.

Osiem uczczenia jubilatasoleiizanta miał sią odbyć 
popołudniu wielki festyn, ze wzglądu przeciek aa nie­
odpowiednią porą, postanowiono go urządzić dopiero 
w póiilejszym czasie, gdy jut bądzie załokoay I od­
dany do utytku publicznego Park indowy na Panień­
skich Szatach, co prawdopodobnie dojdzie do skntkn 
jeszcze w eiągn bielącego ssalscla.

Popołudnie wypełni zatem drzemka, urozmaicona 
jnbllinssowymi snami o stotej doli dziennikarskiej.

Wieczorem, o ile nie zajdzie jakaś nadzwyczajna 
przeszkoda, miasto bąizio oświetlono, w teatrach zaś 
odbędą slą przedstawienia.

2 j wsglądn na ni dzielą f sklepy będą pozamykano, 
a ursądnley wolni od słałby, z powodu zaś Bocznicy 
listopadowej miasto ozdobi slą flagami, eo, wszystko 
rasem wiiąwszy, zleiy sią na całość bardzo wdzię­
czną, stanowiącą dowód, jakiem uznaniem eieszy slą 
kronikarz u ogółn społeczeństwa. Śmiało zatem rzoo 
mołna, ło w domowem święcie kronikarza wełmie iy­
wy udział nio tylko Kraków, alo wogólo eała Polska 
1 świat cały, o ile niedzielą u wała za dzień przezna­
czony na próinlactwo.

I to eieszy kronikarza I dodaje mu otuchy i sił 
do dalszej pracy.

Nio ulega wątpliwości, io z tej okazyi nadejdą 
takie liozne depesze gratulacyjne od osób wysoko i ja- 
sicze wytłj postawionych, a gdyby przypadkiem nie 
nadeszły, to dowód, io ich nie wysłano, lnb ie zagi­
nęły w drodze, bo i to są zdarza.

W czasach wojennych nie mołna sobie pozwalać 
na wybryki. W normalnych warunkach, jaszcze siedm 
at wstecz, byłaby podobna familijna uroczystość po­
łączona a pozbawieniem śjcia niewinnego stworzenia,
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tak słusznie dla swego nleohlujatwa świnią nazwanego 
i sproszeniem na te gody przyjaciół 1 kolegów, w o- 
becnych, mołe Weronika zdobędzie sią, eo najwylej, 
na usmażenia kiszek 1 to po jednej na dwie osoby, 
aby bpdłstu domowego zbytnio nie obciążyć. A Itaka 
biesiada, nazywana popularnie „tańcującą kiszką8, dz 
niejednemu powód do powzięcia podejrzenia, ozy ts‘i 
kronikarz nio wygrał przypadkiem mllioaa na pro- 
mióffkę. Bo to I kiszki kupuje sią dziś na wagą złota, 
je sią, je z apetytem, gdyt s ą jeet głodnym, co slą 
jednak zjadło, tego nikt nie wis, a masarz mn nie n 
powie, ci Indzie przestrzegają bowiem bardzo ściśle 
tajemnicy urzędowej.

O ile zztem nic nadzwyczajnego nie stanie oa prze­
szkodzie powyłszy program bąlzie w nhdchlą w ca­
łości wykonany, co bynajmniej oie wyklucza, ie P. T. 
Czytelnicy mogą nadjyłaó i spóźnione syczenia, które 
mds będą widziane, a tem milej przyjęte, o ile będą 
poparte realnymi dcwodaml usiania i sympatyl dla 
osoby kronikarza i jego działalności. Dowody te mogą 
byó w ssanie stałym lnb ptynnym, z wyłączeniem lo­
tnych (u p. oblatało..), które łatwo podlegaj\ nie 
tyle saponin, ile zapomnieniu. Najbardziej poi|dane 
są artykuły społywcze, zwłaszcza, ie święta Bitego 
Nzrodzenia są jnt sa progiem, a w poprzednia rozu 
pocieszaliśmy sią ondziają, ie jut tegoroczne będą we­
selsze,"a jakoś slą na to nie saaosi. Nawet rybek nie 
będziemy ml*ć na wieczór wigilijny, gdył magistrat 
nie mz zamiaru zajęć slą Ich sprowadzeniem, aby nie 
weholzić w drogą Interesom rybnyoh pasterzy, którzy 
twierdzę słusznie, ie raz w rou mają łatwo, a I to 
Im psaje maglscrat przez swą konkorencją.

O jedno jeszcze chciałby kronikarz prosić swych 
przyjaciół N echij przypadkiem nie pragną uczcić jego 
zasiąg pom likiem, a doszło do jego uszu, ie ktoś wy- 
atąpi miał, ozy dopiero m«, i podobnym projektem. 
Niech tymczasem dotychczasowe komitaty pomnikowo 
w/wlątą sią zo swego zadania, a na świat przyjdzie 
nowe pokolenia „znawców8, nie tak wymagającyob, 
jak obecni. Ktide miejsce na pomnik jest dla nich 
nieodpowiednio, obcięliby positea oględaó same arcy­
dzieła, a zi takie uwalają jedynie swoje własne prace. 
Miją slą zatem kłócić o w/bór miejsca, potem o war­
tość artystyczną pomnika, a ni razie „internować8 go 
na podwórzu koszar S;raiy ogniowej lab w składach 
„ czyszczenia miast#8 as Dzjworzo (glzio tyle lat nie­
winnie przecierpiał Mickiewicz..), te nawet lepiej, ie 
projekt nie wyjdzie ze sfory projektów.

T/le dowodów sympatyl i uznania, jaklo w dniu 
88. Ustopadz ocekają kronikarza, zupełnie mn wystar­
czy, bez pomnika slą obejdzie. Dowody te rai byłby 
zbiera! przez rok oały, gdył uwaii go sa swój rok 

. jnoisnszowy, a ło święci jego początek, nie koniec, 
to tylko dlatego, ii najtrudniej jut coś zacząć. Zi­
emie szczęśliwie, to nie traci nadziei, io i dalszy eiąg 
jakoś pójdzie/

Przysłowia są f lozoflą narodów. Na to jo jedni In­
dzie wymyślili, aby ieh drudzy oiywali, zatem 1 kro­
nikarz stosuje ja bardzo chętnie, zwłaszcza, ie łączą 
one nieraz rzeczy, na pozór nic as sobą wspólnego 
nte mające.

Tikiem przysłowiem jest w danym wypadku: „I do­
czekała sią świeczka odpustu4, które tak dobrze mc- 
ina dostosować do owej uroczystości, o ozem było 
wylej, jak I do wielkiej ofsnzywy, ezekającej nas
w stycznia.

Proszę się nie obiwliói... N.e grozi nam ani in­
wazja niemiecka, ani najazd Czechów z Kiofacssm 
1 Sznejdarilem na czele, ani hajdamicy I Potrnise- 
wicz, ni czerwone hordy Trockiego. Z tymi wrogimi* 
gd/by do tego przyszło, dalibyśmy sobie radą, Wjbic 
grożącego jesteśmy bezbronni I muiimy slą mu poddać 
be* oporu, zwłaszcza, io ofensyw* ta jost usankcjono­
waną ustawą.

Nio jest to zatem ładna operacja wojenna, ale 
w najściślejssem togo stówa z uczeniu pokojowa, roz­
chodzi slą bowiem o podwyłszenio czynszów za mie­
szkania z dniem 1 stycznia 1921.

„Doczekała się świeczka odpnstu8... powiedzieli 
sobie nasi panowie kamie liczniej i odetchnęli z ulgą, 
dowiedziawszy slą, ie ustawa została przyjęta 1 wcho- 
dii w łydo.

Na pozór przedstawia slą ona birdzo niewinnie, 
przewiduje bortem pod wyłażenie czynszów w stosnnkn 
sto proesnt do r. 1914, korony równa z markami, 
ale kryje we wnętrzu miecz obosieczny, który sią nie- 
jidnemn z lokatorów da wa znaki. Sj to miano wicia 
opłaty, która mą sią uiszczać dodatkowo za rółnego 
rtdzaju świadczenia z* strony właściciela. Postanowie­
nia to jest zapełnia słuszne, ale po wlano być njęte 
w jakieś normy, które chroniłyby lokatorów przed 
zbytnią zachłannością gospodarza, mającego je wymie­
rzać wedle swego własnego usnania. Znając zaś na­
szych panów kamieniczników, wiemy dobrze, is wielo 
z nich bardzo chętnie zrzekłoby sią miesięcznych czyn­
szów, byle pozostawić nim owo „opłaty za świadoss-
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nla“. I w tym wtaśnlo kierunku mowa ustawi poao 
stawia wiele do tyczenia, o ile slą na nią zapatrujemy 
ze stanowiska lokatora, zadowala zaś właściciela
realności, oddając podnajomców na jogo łaską I niełaską.

Zmora, ksórz przez lata wojny duiiła ich pod po­
stacią „0;hrony lokatorów8, rozwiewa są we mgle, 
zapewne teł okate sią zbytecznem zzłoienło nowego, 
a dopiero projektowanego „Towarzystwa wzajemnej 
pomocy podapidtych kamieniczników8. Te „opłaty sa 
dodatkowe świadczenia8 poratują Ich I w/drą ze szpo­
nów nędzy, jakz ich w najblitszym czasie czekała.

Jnz teraz ratowali slą ow*ml „dodatkowami świad­
czeniami8, ale nie były one dotąd uświęcone ustawą, 
mołna. je teł było zwalczać, od stycznia nikt Im nie 
da rady.

Aoy slą poinformować u źródła, urządził kronikarz 
wywiad z pewnym kamieilczalkiem, który, na zapy­
tania, jit przyjął nową sztamę, odpowiedział:

— Miło, bo mato, ale dobrze, is bodaj tyło...
1 na to mmlało slą czekać sz*ść lat...

— Rilea przez ten czas czynszu lokitorom nio 
podnosił?

— Dlacssgótby ahl... Ale, ile slą człowiek stra- 
ehu najalł... Ta przeklęta „Ochrona lokatorów8 nio 
data m( spać w nocy...

— I cół radoa dobrodziej uwaia si owe „świad­
czenia8, sa które slą ma osobno dopłacać?

— Wszystko, próoz mieszkania. Z i czynu, mass 
eitery ściany mieszkania i nio więcej. Wodociąg, elek­
tryka, śmieci, naprawił, strók, administracja...

— Rtdca sam przecleł adnlnistruje I...
— T*cl... Ale, gdybym chciał wziąć kogoś, mu­

siałbym mn sąptacić i to mnsl być uw<gląliioae.
— A cół z myisiml, szczurami, karakonami, pll- 

skwam ?... — zapytał kronikarz z nim echem, ms eo 
otrzymał zgoła nieoczekiwaną odpowiedź:

— Oczywiście takie podlegają opłacie za prawo 
polowania.

jPonlewa! zaś ę M  captt*, M  wam, ze wzglądu 
ma niejasność uitaw/ w t/m hlernakn, kałdy z go­
spodarzy będzie inne świadczenia nwatzł za dodatko­
we I rozmaicie je oceniał, ma hałdą zaś uwagę będzie 
miał gotową odpowiedź:

— Ustawa, paile kochany, ustawa!... Ja postę­
puję ściśli według nitowy...

I mote slą snaleźó kamhmlcznik, który zażąda oso­
bnej dopłaty sa schodzenia po schodach, wychodząc 
i upatrywania, łe od tego mołna sią uchroni, wy­
najmując mieszkanie na parterze. Drigt, którego córka 
kształci slą od dwudziestu lat na śpiewaczką operową, 
ksłe uiścić honoraryum sa eodzhnne koncerty (choć 
lokator ehątnle dzłby nawet wlącej, gdyby ich mle 
było...), inny sa słuohmlo zepsutego gramofonu! td., 
a lokator, kontent, ło mi dach nad głową, nio po­
wały slą oponować, wiedząc zresztą, łe to nie zda­
łoby sią ni nic, gdył sa właścicielem jest ustawa, 
a paragrafy mają to do siebie, łe mołna je obróoli 
do góry nogami f zawsze bądah paragraf.

Przygotowują slą teł hamlonlozoicy do jeneralnsj 
ofenzywy na styozeń I odbywają w tym kierunku fa­
chowa studya, aby nabrać jasnego poglądu, gdzie mo­
łna wy nalał! jeszcze jakie „dodatkowe świadczenie8 
1 jak je ocenić. „

Dit/cbcaasowa „podwyższenie czynszu po raz pierw­
szy w tym roku8 uitąpl miejsca mnołeniu sią „świad­
czeń dodatkowych8 i zamianie ich na gotówką, naj wył­
azy wiąc czas, aby slą nchronić od gprzykrych skutków 
tej of my wy styczniowej, zaciągnąć sią samemu w sze­
regi kamieniczników.

Niechaj jłdnak kto nh sadzi, ło ni tom stanowi­
sku mógłby sią z zbaw A w filantropa, soiłyć czynsze, 
srednkowaó „świadczeni* dodatkowa8... Kto wlazł mię­
dzy wrony, mnsl krakać jak I one, w przeciwnym 
bowiem rasie, jako działającego na szkodę swego ce- 
ehu, gotowi takiego ni własny koszt odlać do Za­
kładu dla nieuleczalnych i trzymać go tam ai do 
śmlerol.

Bądźmy satem przygotowani na huraganowy ogień 
„świadczeń dodatkowych8, który poprzedzi stycznio­
wą ofensywą.

Ais przyznać trzebi, łe... „doczekała slą świeczka 
odpustu8...

Czekali kamhnieznicy sześć lat na pomyślne wia­
try 1 doczekali slą ich nareszcie. Miejmy zatem na­
dzieją, ło i my, choć do wybrańców loen uh naleły- 
my, doczekamy alą teł lepszych czasów. W tym rokn 
zapewne juł nh, gdył tylko miesiąc jego panowania, 
alo bodaj w przyszłym, który o tyle będzie lepszy, 
łe jest o jeden dzień krótszy. Jak on slą zresztą za­
powiada, mołe slą kałdy wcześniej przekonać w wi­
gilią 6w. Aidrzeja, nrząd«ając sobie „lanie8, ale nhch 
uwiła, aby mn się przypadkiem nh ulała... fga, oo 
mogłoby być nwatun za zły prognostyk.


